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C«ny pranumaraty i 
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Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2M -17. 

Konto PKO Lwów 
Ns 504 .04 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZU40M0WKZA 15 I. p.

Listy naledy frankować. — Reklamacjo 
otwarte wolae od opłaty. 
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C E N A
NUMERU

10 ar

Cany ogłoszaAi
Zo 1 w ta n i nt Mantr. (*h  cm. ner.) a  rwy kły eh o Jto inn lK * 
Wr.M, w nadestłMoi i *  nekrologach ar. 10, w kronice, reper> 
t u r  d n u  aespoOsrcir, P««* w teklcU gr. TS. pod nagłOw- 
klem ni ptamrsi.) (tronie ał. V—. Tabelaryczne o m p r t  dra* 
tc|. Za jedac tło ae  w drobnych ofłosren.ach nr. 10, i m  i tp n .d a i iłowe g r. 11, matrymonialne, kóreipond t  4 
prywatne słowa g r. m, d la  y n n ik i i j^ iy d i  prnty gr. 4  
Z (astnelentom m i.lic  w  gon. Zagraniczne o M prc. drolei.

W  75-ta rocznicę Powstania Styczniowego.
Warszawa. 24. 1. (PAT.) Wczoraj z 

okazji 75-lecia Powstania Styczniu* 
wego, miasto przybrało odświętny 
w ygląd  N a domach i gmachach pu- 
blicznych pow iewają flagi narodowe. 
O godzinie 11 rano w kościele garni- 
tonowym P. W . Najświętszej Marii 
Panny Królowej Polski, została od
prawiona pontyfikalna M sza święta, 
celebrowana przez ks. b iskupa W . I5- 
gen. bryg. J. Gawlinę, w asyście licz* 
nego duchowieństwa.

Na nabożeństwie obecnych było 16 
weteranów i weteranek ze sztandarem 
powstańczym, m inister spraw wojsko 
wvch gen. dyw . Kasprzycki, prezes 
N. I. K. gen. dr Krzemieński, genc- 
ralicja, delegacje szkół podchorążych 
delegacje pułków w ojska polskiego, 
noszących imiona bohaterów powstać 
nia.

Po nabożeństwie dostojni starasz* 
kowie z w ielkim i honorami wojsko* 
wym i odjechali do Belwederu Każ* 
dego weterana prowadził Dodchorą* 
ży. D ostojni staruszkow it pojechali 
do Belwederu 8-mioma otwartym i 
powozami. Publiczność, zgromadzo* 
na na chodnikach, w itała weteranów 
serdecznie i gorąco, obnażając gło* 
wy.

Na stopniach pałacu belweder-

skiego, weterani złożyli wieniec z 
napisem na szarfach o barwach na* 
rodowych: „W ielkiem u Marszałku* 
wi — W eteran i 1863 r.“

Z Belwederu W eterani pojechali 
do Prezydium R ady M inistrów , 
gdzie p. Premier gen. Składkowski 
podejmował ich śniadaniem.

POWITANIE P. PREMIERA GEN.
SKŁADKOWSKIEGO.

Na wstępie Pan Premier powitał 
przybyłych weteranów nast. słowami: 

Czcigcdni Panowie. W itając i mając 
zaszczyt przyjęcia w imieniu Rządu 
najpierwszych poruczników armii poi* 
skiej, chciałbym, aby to przyjęcie było 
dla panów odpoczynkiem i beztroską 
pogawędką.

Dzień dzisiejszy, podniosły dla ca* 
lej Polski, jest dla panów poruczni* 
ków dniem radości. Przed kilkunastu 
laty otrzymaliście panowie nominację 
na poruczników z rąk Marszałka Pol* 
ski Józefa Piłsudskiego. Dzisiaj, na* 
stępca Jego, Wódz Naczelny Marsza* 
tek Smigly*Rydz udekoruje W as wyso 
kimi odznaczeniami państwowymi.

W  tym dniu nowego tryumfu Wa* 
szych myśli i trudów, wznoszę razem z 
całą Polską okrzyk: „Panowie Poru*
cznicy roku 1863 niech nam żyją“.

P rze m ó w ie n ie  p. M a rs z. Ś m ig łe g o -R y d za .
Po obiedzie goście przeszli do wiel 

kiej sali przyjęć Prezydium Rady 
M inistrów , dokąd po chwili przybył 
pan M arszałek Edward Śmigły Rydz 
i dokonał dekoracji W eteranów ofi* 
cerskimi krzyżam i orderu Polonia 
Rcstituta i Złotym Krzyżem Zasług!, 
w ygłaszając przemówienie, w  którym 
powiedział:

Czcigodne Panie i czcigodni Pa* 
nowie!

Nie będę formułował swych u* 
czuć i wrażeń, których doznaję* 
w tej chwili, gdy stoję tu przed 
Wami. Są to uczucia i wrażenia 
Polskiego żołnierza, który 6taje 
w 75-tą rocznicę Powstania Stycz 
niowego przed bohaterskimi żoł* 

nierzami tego Powstania, 
mam też zamiaru wstrząsać 

^ruszeniami waszych piersi. 
Wszak, zbyt wielkie przeżycia,
* ry t wielkie burze przeszły nad 
waszymi głowami, a przede 
W6zystkim dwa wielkie przeży* 
Cla * wielkie wzruszenia: wzru* 
scenie waszego pokolenia 1863 
f°ku, gdyście schwycili za broń 
'wzruszenie 1920 roku, gdyś* 
fte własnymi oczami patrzyli, że 
l*unak niepc dległość Polski zo* 

stała zdobyta, 
i vt dzac ze sfery wzruszeń, 

cucę wypowiedzieć jedną reflek* 
myślową, która się nasuwa, 

w*«dvlę j  idz? W as* szczególnie 
że loB’ Rdy się ma przekonanie,
°d  dt*l,,arodl? to nie jest wątły, 
wolnie oberwany liść, bez, 

m*°tany przez wichurę
Gdy patrzę a  A  •
wych, tak c z c i ^ A  Sędzl!
sędziwości ż y ć u dlS Ch T Ć 7 7  nipi n,emal stulet*

jów Polski. W y  jesteście głodem 
sumienia narodowego, które 
zwraca się do dusz Polaków, 
którzy tak łatwo i szybko za* 
pominaią o najbardziej gorzkich 
< tragicznych doświadczeniach 
przeszłości, i którzy tak łatwo i 
tak niefrasobliw ie wkraczają na 
drogi niejednokrotnie przez nich 
samych pizeklinane i przeklęte. 
Tak oto pełnicie wobec Ojczyzny 

swą służbę do ostatniego tchu.
Pan M arszalek odczytał następnie 

dekret nom inacyjny Pana Prezyden* 
ta R. P. nadający odznaczenia i przy* 
piął W eteranom krzyże orderowe.

W  odpowiedzi panu M arszałkowi 
zabrał głos W eteran Mamert W an- 
dalli, który w imieniu weteranów po* 
dziękował panu Marszałkowi- 

W arszawa. 24. 1. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem w pięknie udekorowanym 
gmachu Rady miejskiej m. st. Warsza* 
wy odbyła się uroczysta Akademia dla 
uczceznia 75*tej rocznicy powstania sty 
czniowego. Weteranów na salę wpro*

wadzili podchorążowie w strojach hi* 
storycznych z 1830 r. Publiczność zgo* 
towała czcigodnym jubilatom długo* 
trwałą owację.

Warszawa. 24. 1. (PAT.) Obchody 
związane z 75*tą rocznicą Powstania 
styczniowego odbyły się w całym kra* 
ju bardzo uroczyście, przy udziale 
przedstawicieli władz wojskowych i cy 
wilnych, oddziałów wojska, organiza
cji b wojskowych, delegacyj stowarzy* 
szeń i hufców młodzieży szkolnej.

Po nabożeństwach na cmentarzach, 
młodzież szkolna przybrała groby 
zmarłych powstańcówi kwiatami, skła* 
dając hołd ich pamięci.

m a n e w r y  n a  p u s z c z y  k a m *
PINOWSKIEJ.

Warszawa. 24. 1. (PAT.) Celem ucz* 
czenia 75*lecia Powstania styczniowe* 
go, tegoroczne manewry Związku re, 
zerwistów przy współudziale jednego 
z pułków i Zw. strzel, zostały urządzo

ne pamiętnej nocy z 22 na 23 stycznia, 
na terenie puszczy kampinowskiej, 
gdzie miały miejsce historyczne walki 
powstańców.

UCZESTNICY POW SIANIA  
U P. MARSZ. PIŁSUDSKIEJ.

Warszawa, 24. 1. (PAT), Pani Mar* 
szalkowa Aleks. Piłsudska podejmowa 
la wczoraj herbatą weteranów i we* 
teranki powstania 1863 oraz córkę dy
ktatora powstania styczniowego Trau* 
gutta pannę Juszkiewiczową. Na przy* 
jęciu obecni byli m. in. Marszałek 
Śmigły Rydz, gen. broni K. Sosnkow* 
ski, min. gen. Kasprzycki, insp. armii 
gen. Norwid*Neugebauer, ks. biskup 
polny dr. f. Gawlina, członkowie ko* 
mitetu obchodu 75*tej rocznicy powsta 
nia. Prezes Związku weteranów Ma* 
lewski wręczył pani Marszałkowej Pił
sudskiej wiązankę kwiatów, a najstar
szy weteran Łążyński wygłosił krótkie 
przemówienie.

Wczoraj wieczorem w gmachu Rady 
m. m. stoł. W arszawy odbyła się uro* 
czysta akademia dla uczczenia 75*tej 
rocznicy powstania styczniowego.

Uroczystości w e  L w o w ie .
W dalszym ciągu uroczystości ku 

uczczeniu 75 rocznicy powstania sty* 
czniowego odbyło się w sobotę popo* 
łudniu uroczyste przedstawienie w Tea 
trze W ielkim, zaś wieczorem Akade
mia w sali ratuszowej. Po odegraniu 
Hymnu państwowego, akademię za* 
gaił gen. Jędrzejewski, poczym podnio 
słe przemówienie wygłosił sen. dr. A. 
Domaszewicz. W  końcu przemówił r. 
Dziędzielewicz, składając hołd bohate* 
rom walki o niepodległość. Następnie 
orkiestra odegrała poloneza Ogińskie
go i hymn Boże coś Polskę. Tego dnia 
wieczorem odbyło się zebranie pod ka 
plicą na Wólce, poświęconej pięciu 
członkom Rządu Narodowego.

W  niedzielę rano odbyło się uroczy
ste nabożeństwo w Kaplicy kadetów, 
gdzie Mszę św. odprawił kapelan szko 
ly ks. Platter. W czasie nabożeństwa 
przemówił ks. Platter, zaś chór kade
tów odśpiewał kilka pieśni. Po nabo
żeństwie zebrani zgromadzili się w au
li zakładowej, gdzie p. Wojewoda wrę 
czył powstańcom Krzyże Oficerskie 
Odrodzonej Polski i dary honorowe. 
W czasie wspólnego obiadu żołnier
skiego przemawiał płk. W ielgut, gen. 
Jęrzejewski, wicewojewoda Chmielew
ski i gen. Salicki. Pozostającego w do* 
mu podpor. Kazeckiego odwiedził wi* 
cewojewoda Chmielewski i wręczył 
mu Krzyż Oficerski Odrodzonej Pol

ski. O godz. 12 w południe Związki 
kombatanckie, stowarzyszenia, organi
zacje i liczna publiczność składała 
hołd bohaterom na cmentarzu powstań 
ców 63 r. Egzekwie odprawił ks. Ma* 
tzner, który następnie wygłosił pod
niosłe przemówienie a potem przemó* 
wił prof. Stecków. Mogiły bohaterów 
przybrano kwiatami i oświetlono oraz 
złożono na nich kilka wieńców.

ODZNACZENIE POWSTAŃCÓW  
z r .  1863/4.

P. Prezydent R. P. z okazji 75*letniej 
rocznicy Powstania styczniowego na
dał Oficerski Krzyż Polonia Restituta 
uczestnikom Powstania styczniowego 
na terenie woj. lwowskiego. Odznacze
ni zostali: Józef Baranowski (Jaro* 
sław), Antoni Dobrowolski (Niemi* 
rów Zdrój), Karol Galewicz (Prze
myśl), Kazecki Tomasz (Lwów), Prze* 
tocki Ludwik (Lwów), Psarski Romu
ald (Jaworów) i Siiss Antoni (Lwów).

J ó z e f  B ie n ia s z na łam ach „ G a z e ty  L w o w s k ie j
Począwszy od 1 lutego b. r. rozpoczynamy w odcinku powieściowym 

naszego pisma druk najnowszej pow ieści polskiego Curwooda JÓZEFA BIE* 
N1ASZA p. t.

„ L E Ś I M E  W r G I "
JózdE Bieniasz jest znanym już i cenionym w całej Polsce pisarzem, a je 

go dzieła, jak „Edukacja Józia Barącza*1, „Maturanci**, „Korporanci1*, „Duch 
Czarnohory11 i in. cieszą się niebywałym powodzeniem.

Największy jednak rozgłos zdcbvł sobie autor cyklem powieści z żyda 
zwierząt, z których dwiep. t. „W puszczy nad Salatrukiem" i „Wilki wyją", 
zatwierdzone przez Min. W. R. i O. P- na lekturę szkolną, ukaża się nieba
wem w tłumaczeniu na język niemiecki.

Drukowana przez nas powieść „LEŚNE WYGI‘‘ jest trzecią z kolei po* 
wieśdą animalistyczną.

Konferencja min. Becka 
z min. Minescu.

Paryż. 24. 1. (PAT.) Rumuński min. 
spraw zagr. Micescu przybył wczoraj 
z Genewy do Cannes, gdzie odwiedził 
przebywającego tam min. Becka. Obaj 
ministrowie odbyli dłuższą rozmowę.

DZIENNIKARZ WŁOSKI POLEGŁ
NA DALEKIM WSCHODZIE.
Rzym. 24. 1. (PAT.) Do Wenecji 

przybyły na statku „Conteverde" 
zwłoki poległego na Dalekim Wscho- 
Jzie dziennikarza włoskiego Sandro 
Sandri.

TAJEMNICZA KONFERENCJA 
MINISTRÓW JAPOŃSKICH.

Tokio, 24. 1. (PAT). Agencja Domei 
donosi: Premier ks, Konoye, minister
Hirota oraz ministrowie: gen. Sugiya- 
ma i admirał Yonai opuścili dziś popo
łudniu nagle salę obrad parlamentu 
i udali się do sali posiedzeń rady mi
nistrów, gdzie odbyli konferencję, któ
ra otoczona jest zupełną tajemnicą.
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Wiadomości bieżote.
Poniedziałek24

STYCZNIA 1938

Tymoteuszu 
Jutro: Nawr. sw. p 

Wschód słońca 7-30
2acho<* .  16'07

TEATR WIELKI
Poniedziałek god-z. 19.30 „Staroświecka 

idylla' .
Wtorek godz. 19.30 „Sissy".
Środa godz. 19.30 „Staroświecka idylla".

TEATR > • <'t K-< '
Poniedziałek godz 19.30 Teatr ukraiński.
Wtorek godz. 19.30 Teatr ukraiński.
Środa godz. 20 Inaugurac> jny wieczór 

ku czci K. Szymanowskiego.

KINOTEATRY.
APOLLO. „Z miłości dla ciebie".
CASINO: „Zycie ulicy".
CHIMERA: „Burzliwa młodość".
EUROPA: „jtj największy błąd".
KOPERNIK: „Historia jednej nocv“.
MUZA: „Ziemia błogosławiona"
PAŁACE: „Zatańczymy".
PAK: „Nie zapomnij o mnie".
RAJ: „Sonata Kreutzerowska".
RIALTO: ..Małżeństwo z miłości".
SW1T: „Detektyw z Honolulu" i „Czar* 

ny ;moł‘‘.
STYLOWY: „Trójka hultajska" i rewia.
TON „Tajny plan Nr. 8“
UCIECHA: „Walka z sobowtórem" oraz 

rewia. ' >’• \* i

— Teatr Wielki dziś wieczorem daje po
wtórzenie nowości repertuaru, znakomitej o 
e ekawych, współczesnych .ag.;dnienia;!:, 
komedii „Staroświecka idylla" w premiero
wej obsadzi;: AnkwiczsSzyjhowska, Zielni, 
ska Zmiicwska, Borowski, Gvt n< r, V u ,i .  
Staswewski, Szymański, Nawr -.'i;:, Ntuirzew 
ski, w rezys. H. Szlctyńskicgo, w stylowych 
ramach opra\vv dekoracyjnej M. Różańskie 
go. AHon li. Dla młodzieży dc lat 17 nie- 
d ozwolonc.

— „Sissy" opereitka Kreislera po cenach 
zniżonych schodząca ’uż z repertuaru Te* 
atru Wielkiego w bieżącym tygodniu, 
dana będzie tylko raz jeden we wto* 
rek wiec:, na przedstawieniu djr cenach zm 
żonych, w znakomitej obsadzie- głównych 
śpiewnych partu ról.

— Inauguracyjny wieczór poświęcony 
twórczości Karola Szymanowskiego, zna* 
koniitcgo kompozytora, orgimz >v any przez 
Tov.-. Przyjaciół Muzyki we Lwowie odbę* 
dzic się 26 b. m. o 8 wiccz. z udziałem zna 
kor tej śpiewaczki St Kotw n*Szymanow- 
skiej, M Marno i prof. dra Ed. Steinbergera. 
Przcmówńnit, poprzedzające pragram wv. 
głosi prof K Bt-ończyk, wyjątki z oism K 
Szymanowskiego odczyta dyr. 1 Warnccki. 
Bilety od gr. 50 do zł 2.20 w kasach przed* 
sprzedaży. Członkowie Tow. korzystają z 
l-ezpiatncgo wstępu.

— Premiera muzycznej komedii „Domek 
z kartŁ w Teatrze Rozmaitości. W końcu 
bieżącego tygodnia Teatr Rozmaitości fe ł! 
stąpi z nową premierą, znakomitą ko
medią muzyczną Br Gran-chstacdtcna „Do* 
mek z kart" w inscenizacji J. Wamec* 
kiegr-, w oprać, muzycznym J. Munda, w o. 
prawie dekoracyjno-kostiumoei ci M Róż.aiu 
skicgo, z uluhieńcami publiczności liche i 
Mierzejewskim, w dalszej obsalzie: Chanie 
cka, Czajkowska, Oraczewska. Kipen ówna. 
Biryka, Kępka*B.ajerski, Szalawski, Zintel i 
Watuecki.

— „Janek i Franek" baijka dla dzieci 
w Teatrze W. zostanit Dowtórzona w dniu 
2 lutego o 12stej w południe z udziałem u- 
lubienic Lwowa Danusią Homung i Bogu* 
sią Michna oraz dziecięcym baletem szko* 
Iv baletowej Ciesielskiei-Gorcckiei

— Na rzecz Pomocy Zimowej Bezrobo* 
tnym, . odegrana zostanie dn.a 3 lutego w 
Teatrze Wielkim komed’a muzyczna Gra* 
nichstaedtena w 7 odsłonach „Domek z 
kart" w inscenizacji dyr. J. Wameckiego. — 
Udział biorą- pp. Chaniecka, Czajkowska 
Oraczewska, Tiche, KrunzelniJca, Mierze* 
jewski, Baryka, Szalawski, Wamecki, Zintel, 
oraz orkiestra i balet. Przedsprzedaż biletów 
w Kasie Miastowej. Akademicka 28 i w biu* 
rze Miej Ooyw. Komitetu Zim. Pom. Bez* 
ro! oin\m, ul. 1 Strzemię 1. 5.

— „Fra Diavolo“ opera komiczna dla 
radiosłuchaczy. Operę tę usłyszą radiiosłu* 
chacze wr wtorek 25 bm o godz. 20 w ra- 
diofonizacji T. Sygietyńsldego ,i S. Biel* 
ski ego. Jako wykonawcy wystąpią; o-rkie* 
■arra i chór Polskiego Radia pod dyrek-ją 
Grzegorza Fitelberga, Michał Zabejda*Su* 
micki, M lutycy Janowski, Jadwiga Rad 
wan* Młynarska, Kazimier; Petecki, Tadeusz 
Łuczaj ji Aniela Stzlemińska.

KOMUNIKATY.
— Zygmunt Dygat przed mikrofonem.

We wtorek 25 bm. o godiz. 17.15 wystąpi w 
Polskim Radio polski pianista, przebywają* 
cy najczęśde' w Paryżu — Zygmunt Dy* 
gat, uczeń mistrza Paderewskiego. Artysta 
po ostatnim tournee zagranicą, gd; ie od* 
nosił -wielkie sukcesy, da się słyszeć obe
cnie polskim Tadiosłuahaaziom jako interpre* 
tator utworów Liszta, Debussy‘ego i Schu* 
berta.

— Lwowski konkurs dla nowych radio* 
słuchaczy Kto ahce otrzymać darmo ubra* 
n e, kurtkę, zegarek, koszyki, kupon na 
'uknię, jedwabną kołdrę, ’ub jedną z in* 
nych wartościowych nagród uzyskać r.ran 
-e zdobyr!a ogólnopolskiej pnmii w wyso* 
koś.i tysiaca złotych, niech weźmie udział 
w  lwowskim konkursie dla nowych radio.

0  u m o w ę  zb io ro w ą  w  za w o d zie  
d zie n n ik a rs k im .

Związkiem Dziennika*Warszawa. 24. 1. (PAT.) 20 b. m. o* 
bradowała w W arszawie Rada Pol* 
skiego Związku W ydawców Dzienni* 
ków i Czasopism. Dyrektor Związku 
p. St. Kauzik w obszernym referacie o* 
mówił sprawę uregulowania stosun* 
ków prawnych zawodu dziennikarskie 
go, podkreślając dążenie czynników 
do definitywnego rozwiązania tego za* 
gadnienia oraz przedstawiając genezę 
i przebieg rozmów między Związkiem

Wydawców a 
rzy.

Dyr. Kauzik szczegółowo zrefero* 
wał projekt umowy zbiorowej, opraco* 
wany w wyniku pertraktacji.

Llpoważnionc specjalną delegację 
do podpisania umowy po wprowadzę* 
niu do niej nieznacznych zmian i uzu* 
pełnień.

Po przerwie dyr. Kauzik omówił o* 
becny stan prac Rządu nad ustawą pra 
sową.

Organizacja m ło d zie ż y  0 . Z .  N .
Warszawa, 24. T (PAT ) Wczoraj w 

lokalu Obozu Zjedn. Nar, przy u!. Ma 
tejki nr 3 odbyło się p ierp  :e infor* 
rotacyjne zebranie delegatów organiza* 
cjj młodzieży, w którym wzięło udział 
około 30 osób.

Uczestnicy zebrani wysłuchali prze* 
mówienia maj F.. (Laiimata, który prze 
prowadził szczegółową analizę prac, 
prowadzonych na odcinku młodego 
pokolenia przez Oboz Zjed.t, Nar.

Referat, oświetlający zamierzenia 
tworzącej się organizacji młodych na 
terenie akademickim, robotniczym i 
wiejskim, wygłosił p Piotr Borkowski. 
Zagadnienia tarasy i piopugandy oinó* 
wił red. Kiersewski.

Na następnych kolejnych zebraniach 
ustalone zostaną formy i zakres dzia* 
iania nowej organizacji młodego poko* 
lenia.

Z w ią z e k  b. ochotników  w o je n n ych
w e  L w o w i e .

(PAT.) Wczoraj przedpołudniem od 
nyło się w sali żółtej lnst. Techno
log. pierwsze zwyczajne walne zgrc>< 
madzenie lwowskiego oddziału Zwią 
zku b Ochotników W ojennych, przy 
bardzo znacznej frekwencji około 
400 członków. Po zagajeniu przez dr 
W ęgrzynow skiego, prezesa dotych* 
czasowego tymczasowego zarządu, 
który przeprowadzał wstępne p ia :e  
organizacyjne od  chwili założenia od 
działu lwowskiego w maju ub. roku, 
przewodniczącym zgromadzenia wy* 
brano pac z. Kaz. Spaczyńskiego.

Ze sprawozdania okazuje się, 
że w przeciągu bardzo stosunkowo 
krótkiego czasu zdziałano bardzo wie 
le w dziedzinie organizowania się b. 
Ochotników lwowskich z lat 1918-- 
20- Oddział lw ow ski jest pod wzglę* 
dem liczebności najw iększym  w Pol
sce, gdvż jak wiadomo, Lwów byl w 
czasach wojen siedzibą bardzo wielu 
formacji ochotniczych i dzięki swytn 
tradycjom  żołnierskim dostarczy! ja* 
ko miasto najwięcej ochotników. — 
Sukcesem Związku był dokonany z

Inw estycje w  gdyńskim  porcie.
Gdynia, 24. 1. (PAT). W grudniu 

1937 r. wykonano w porcie robót d ro  
gowych i kanalizacyjnych na prze. 
strzeni 2.990 m bieżących. W dalszej 
budowie znajdują się obecnie magazy*

słuchaczy. Konkurs dostępny jest dla wszysi 
kich radioabonentów, zarejestrowanych w 
grudniu, styczniu lub lutym. By svzuć u 
dział w konkursie, należy odjiłujUedzicć n.i 
pytanie „Dlaczego zostałem radiosłucha* 
czem", podać nazwisko, imię, zawód i ad* 
res, numer zezwolenia radiowego, nazwę u* 
rzędu, w którym dokonano rejestracji i dat- 
rejestracji Odpowiedzi kierować pod ad, 
rcsein: Polskie Radio, Lwów, Batorego 6. 
z napisem na kopercie „Konkurs dla no
wych radiosłuchaczy". Konkurs orgamzowa 
ny jest przez Społeczny Kom. kadiofoniza* 
cji Kraju w porozumieniu z P. R.

— Aleksander Uniński, światowej sławy 
wói+uoz-pianista wystąpi z własnym koncei* 
tem we wtorek 25 1 m. Bogaty program o* 
bejmuje utwory Bacha, Scarlattiego, Schu* 
minna, Brahmsa Debiisovego, Liszta i Cho* 
parna. Uniński to muzyk poeta i idealny od* 
twórca arcydzieł Chopina. Jego główne za
lety to prostota, nieskazitelna i przedziwna 
lekkość techniki, szczerość i -wydobywanie 
czarownych dźwięków z instrumentu. „Nie 
pomnę jak dawno i gdzie słyszałem tak pię* 
kniie i czarująco granego Che pina" powie* 
cMa* o Umińskim nasz mistrz Paderewski, 
słysząc go na komccnaie w  Paryżu.

KRONIKA MIEJSKA.
Włamanie sklepowe. Ubiegłej nocy nie* 

znani sprawcy w] "mali się do sklepu spo* 
żywezego Rudolfa Mellera przy ul. Łycza, 
ktowśkiej 165, gdzie skradli wyruibv tyto* 
niowe oraz większą ilość towarów spożyw
czych łącznej wartości 1j630 zł. Sklep był 
ubezpieczony od kradzieży.

Wydalenie się z domu. Wczoraj zgloszo* 
no policji, że jeszcze dnia 19 bm. wydalił 
się z domu przy ul. Witolda 16 .Aleksander 
Biskup, lat 46 i dotąd niie wrócił

ny Nr. 9 i 10 Urzędu Morskiego, Dom 
ula urzędników przy ul. Centralnej, 
budynek gospodarczy przy ul. War* 
sztatowej, stacja morska. Budowa do* 
mu dla kranistów przy ul. Węglowej 
została już wykończona i robione są 
instalacje wewnętrzne. Budowa maga* 
zynów firmy Bloomfields i firmy „Ba* 
nar.as" postępuje nadal. Budowa ma* 
gazynu firmy Fetter została już ukoń* 
czona.

Nowowybudowany magazyn ma 
zdolność chłonną około 50 tysięcy 
skrzyń i jest specjalnie przystosowany 
do przechowywania owoców świe* 
żych. W  tym celu magazyn wyposażo* 
ny jest w specjalne urządzenia wenty* 
iacyjne i ogrzewnicze. Ponieważ maga* 
zyn jest oddalony od basenu torami 
kolejowymi, firma zainstalowała spe* 
cjalne urządzenia przeładunkowe, skła 
dające się z rampy pomocniczej i wła* 
ściwej instalacji przeładunkowej, żela* 
znei konstrukcji, zawieszonej nad tora* 
mi kolejowymi i wciągów elektrycz* 
nych, Na wiszącej konstrukcji zelaznej 
położone zostały tory, po których bę* 
dą jeździły wagoniki, przewożąc do 
magazynu ładunki, zabrane z rampy 
pomocniczej. Nośność tego wciągu wy 
nosi 1.500 kg. Koszt dokonanej inwe* 
stycji przez firmę wyniósł 350 tys. zł 
Jest to pierwsza takiej konstrukcji in* 
stalacja przeładunkowa w porcie.

jego in ic jatyw y w ybór Lwowa na 
miejsce ogó lnopolsk iego  zjazdu b. 
Ochotników pod protektoratem p. 
M arszałka Śmigłego*Rydza, jaki od> 
był się dnia 15 sierpnia ub. loku . Z 
ramienia Związku zorganizowała się 
słynna patrol piesza, która zaniosła 
w  darze p. M arszałkowi do Warsza* 
w y w listopadzie 1936 szablę, zdoby* 
czną z wschodnio*małopolskich pól 
bitewnych iako dar Lwowa Zw- b. 
Ochotników posiada wspaniały sztan* 
dar, poświęcony właśnie w dniu 
ogóino*polskiego zjazdu, własny lo
kal i świetlicę w Rynku nr. 34, orga*
niznje samopomoc b. ochotników.

Po udzieleniu absolutorium żarządo*
wi tymczasowemu, dokonano wybo* 
ru nowego zarządu, na którego czele 
stanął, w ybrany przez owacyjną akia 
macie, ppłk. W ładysław  Sniadowski.

W śród  niebywałego entuzjazmu u- 
chwalono nadać gen M ichałowi Ka* 
raszewiczowd*TokarzewsLiemu god* 
ność honorowego członka Oddziału. 
W  czasie tej jednogłośnej uchwały, 
zebrani powstali z m iejsc.

Z TEATRU WIELKIEGO.

Ignacy Friedman.
Ignacy Friedman należy niewątpliwie do 

wiirtuozów*piandstów tnajiwyiszej klasy. Gdy 
by nawet przykładać do gry tego artysty 
najsurowszą miarę oceny, tak jak to czynić 
należy zawsze wobec artystów o światowej 
stawie, to i tak wszelkie takie czy inne za* 
strzeżenia nie obalą tego piedestału, na któ* 

I ry wzniósJ S:ę ten pianista dzięki olbrzy
miej pracy nad stroną techniczną gry i dzię* 
ki nieprzeciętnej, wręcz arbitralnej indywi* 
dualności, która każe mu nieraz, wbrew 
utartym zwyczajom tak właśnie, a nic ina* 
czej interpretować wykonywane utwory. 
Ten indywiduabzm, niezawsze zgodnv z 
tradycją, -wyczuwa się wyraźnie gdy idzie 
o sposób w jaki Friedman interpretuje 
Chopina.

Z pewną rezerwą natomiast musimy się 
o-dńieść do układu samego koncertu. Nie 
wszystk-e utwory harmonizowały ze sobą w 
programie. Niektóre wręcz (Kroisleriana 
Schumanna) były zbędne.

Juliusz Masłowski.

Z OPERY

„Poławiacze pereł" G. Bizeta.
Ta piękna, bardzo melodyjna i nastroje* 

wa opera jakże daleko odbiega zarówno w 
stylu jak : układzie od „Carmeny". Mimo 
jednak tych różnic i tu wyczuwa się ol- 
brzym-i talent Lnwencyjny i kompozytorski 
R’zcta, który położy! podwaliny pod nowy 
kierunek operowy i utorował drogę późs 
niejszemu weryzmowi włoskiemu.

„Poławiacze pereł" to właściwy tercet na 
tle pa-tu orkiestralnego i chóralnych ze* 
społów. Od trzech czołowych wykonawców 
zależy więc powodzenie wieczoru i ogólny 
artystyczny efekt. Należy przyznać klero* 
wnictwu; op<ery, że tym razem był to na* 
prawdę wieczór udany i wykonany ze sta
rannością godną większych scen opero* 
wvch. P. FopławsIo posiada tenor liryczny 
jakby stworzony dla partii Na 1 ra. Toteż 
trudna i bardzo nastrojowa „Pieśń tęskno* 
ty z 1 aktu wywołała szczere i długo r>:e, 
milknąc..- brawa. Bardzo dobry zarówno 
głosowo, jak i scenicznie w roli Zurgi był 
p. Mossako-wski. Pi iwdziwie liryczny, na* 
wskrós szlachetny talent śpiewaczy p. Ma
ryli Karwowskiej, w połączeniu z ujmującą 
grą i pełną uroku apa-rycją zadecydowały o 
wielkim sukcesie tej zawsze mile we Lwo
wie witanej artystki. Dyrygował z najwię* 
kszą precyzją p, Lehrer

Juliusz Masłowski.

NAJLEPSZYM PREZENTEM 
OKOLICZNOŚCIOWYM TEST 
KWIT Z OFIARY ZŁOŻONEJ 

NA POMOC ZIMOWĄ

POŚWIĘCENIE OBSFRWATO* 
k lU M  METEOROL. NA KASPRO*

Kasprowy Wierch. 24. 1. (PAT.) 
Wczoraj w południe odbyła się na Ka 
sprowym Wierchu uroczystość po* 
święcenia i otwarcia pierwszego w Pol 
sce wysokogórskiego obserwatorium 
meteorologicznego.

Na uroczystość przybyli: p. minister 
komunikacji Ulrych, reprezentujący p. 
Prezydenta R. P., wicemin. komunika* 
cji inż. Bobkowski i wyżsi urzędnicy.

NOWY MOST POD SANDOMIE
RZEM.

Kielce, 24 1. (PAT) Komisja tech* 
niczna ukończyła już prace ntd pro
jektem budowy mostu na Wiśle pod 
Sandomierzem. Most ten wybudowany 
zostanie około 300 metrów poniżej o* 
becnego mostu kołowego. Budowa je* 
go rozpocznie się na wiosnę. Przez 
most biec będzie szosa Warszawa— 
Lwów.

Program radiowy.
Wtorek, 25 stycznia.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna
11.15: Audyaja dla dzieci. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.45: 
Płyty. 15: Gawęda regi >nalna. 15.30: Wiad. 
gosp. 15.45: Audycja dla dzieci. 16.05: Prze 
gląd aktualności f na&sowo.gospod. 16.15: 
Trio poznańskie. 16.50: Pogadanka. 17: Fe* 
lieton 17.15: Recital fortepianowy. 1750: 
Pogadanka. 18: Wiad. sport. 18.10: Odczyt. 
18.20: Trio salonowe. 18.40: Pogadanka.
19: Nieśmiertelne książki. 19.30: Duet man* 
dolin 19.50: Pogadanka. 20: „F.-a dliavolo" 
opera komiczna w 3*vh aktach. 22.50: Dzień 
nilk wieczorny. 23: Koncert życzeń.

Giełda z dnia 24 stycznia.
W AK S7AW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.20, Berlin 202.97, Am* 
sterdam 294.05 Kopenhaga 117.75, L Mody” 
26.36, N. Jork czeki 5.27 i pół, kahel 5.27 
i pięć ósmych, Oslo 132.55, Paryż 17.64, 
Praga 18.53, Sztokholm 135.85, Zurych 122. 
Mediolan 27.83. Papiery procentowe: v. - 
wnętrzna 65.63, ilmwest. 82 50 konw 66.75, 
kolej. 66. konsolidac. 67.75, prem. dolar 
iii« riooowó-ia. Akcje: Bank Polski 117, Lii* 
pop 65, Starachowice 39.75.

LWÓW -  GIEŁDA Z B 020W A .
j Pszenica obrót 575.6 ton, żyto 310.4 ton, 
i jęczmień 499.9 ton, owies 212.5 ton. Obrót 

ogólny 3.335 ton.
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BOMBARDOWANIE SALAMAN* 
KI I W ALENCJI.

Salamanka. 24. 1. (PAT). Bombardo* 
wame Salamanki w sobotę między g. 
11.30 a 11.37 przez 5 eskadr rządo* 
wych, spowodowało więcej ofiar, ani* 
zeli pierwotnie przypuszczano. We* 
dług świadków bombardowania, któ* 
rzy przybyli w dniu dzisiejszym do 
Gibraltaru, liczba zabitych wynosić ma 
225 osób, a rannych ponad 400

Sewilla, 24. 1. (PAT). Gen. Queipo 
del l.lano oświadczył, iż posuwanie się 
wojsk powstańczych na froncie Te* 
ruelu trwało w ciągu dnia wczorajsze* 
go nadal na odcinkach północnym 
i południowym

Barcelona. 24. 1. (PAT). Według ko 
munikatu ministerstwa obrony naro* 
■dowej, skutkiem wczorajszego bombar 
dowania Walencji przez 9 samolotów 
powstańczych, 13 osób zostało zabi
tych, a około lftfl odniosło rany.

WZMOCNIENIE FLOTY BRĄZY* 
LIJSKIEJ.

Casablanca, 24. 1. (PAT) Do portu 
w Casablance weszły trzy podwodne 
łodzie należące do floty republiki bra* 
zylijskiej. Towarzyszy im nieuzbrojo
ny okręt tejże floty „Manou" (okręt* 
matka)

Wspomniane lodzie o pojemności o* 
kolo 6000 ton każda są najnowszego 
typu i zostały świeżo spuszczone na 
wodę przez stocznie w La Spczzia 
(Włochy) i odbywają swą pierwszą 
podróż, kierując się do Rio dc Janeiro.

KŁUSOWNIK UPOLOWAŁ 
300 SAREN.

Berlin. 24. 1. (PAT). W okolicach 
Wrocławia policja wykryła niezwykły 
wypadek kłusownictwa. WTeśniak 
Kurt Kretschmar, którego zagroda 
znajdowała się tuż obok rezerwatu le* 
śnego, uprawiał bezkarnie kłusownic
two od lat 15. W  przeciągu tego czasu 
Kretschmair nielegalnie upolował prze* 
szło 300 saren, znaczną ilość jeleni o- 
raz ogromną liczbę bażantów W  do* ' 
nw, kłusownika policja -zna'azła boga- j 
tą kolekcję rogów kilka strzelb oraz I 
wiele amunicii różnego kalibru. 1

UTONĘŁO 14 UCZNIÓW.
Bukareszt, 24. 1. (PAT). Pod Turn* 

Severin na Dunaju wywróciła się łódź 
motorowa, wioząca 22 uczniów i nau* 
czyciela. 17 uczniów utonęło. Ciała ich 
już wydobyto. O pozostałych brak 
"wiadomości. Prawdopodobnie utonęli 
^ni również.

WYROK NA UCZESTNIKÓW 
STRAJKU ROLNEGO.

Kraków, 24. 1. (PAT) W sobotę 
w Sądzie kręgowym  w Krakowe za* 
Padł wyrok w procesie c zajścia w C2a* 
■sie strajku rolnego w s irr iw u  ub r. 
W pow. bocheńsk:m. Zostali skizant: 
^ ład ys law  Ryncarz na półtora roku 
^ęzien ia, Wincenty Ryncarz na 2 lata 
1 ^  miesięcy więzienia, Jan Karaś na 1 
^  więzienia i 30 zł. grzywny oraz Jan 

aPsa na 6 miesięcy więzienia.

Posie dzen ie R a d y M in istró w .

na F . O .  fil.

Warszawa. 24. 1. (PAT.) Dnia 22 b. 
m. odbyło się posiedzenie Rady Mini* 
strów pod przew. premiera gen. Sławo 
j a*S kładkowskiego.

W  pierwszym rzędzie Rada Mini* 
strów przyjęła 4 projekty ustaw, doty* 
czące spraw samorządowych, a miano* 
wicie:

1) Projekt ustawy o samorządzie 
gm. m. st. W arszawy, ustanawiający 
nowy ustrój samorządu stolicy.

2) Projekt ustawy, ustanawiający or*

dynację wyborczą dla miast: Krakowa, 
Lwowa, Łodzi, Poznania, m. st. War* 
szawy i W ilna.

3) Projekt ustawy o poprawie finan* 
sów związków samorządowych.

4) Projekt ustawy o przejęciu przez 
Skarb państwa wypłaty dodatku na 
mieszkanie dla nauczycieli publicz* 
nych szkół powszechnych.

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
trzy projekty ustaw, dotyczące refor* 
my niektórych podatków.

Odpowiedź p. premiera Składkowskiego
na senackiej Komisji budżetowej.

W arszawa. 24. 1. (PAT.) Na sobot* 
niem posiedzeniu Komisji budżetowej 
Senatu, po dyskusji nad referatem pre* 
mier gen. Sławoj*Składkowski oświad* 
czył, że rząd pracuje w atmosferze nie* 
słychanie ciężkiej w porównaniu z 
rządami, które pracowały pod kierun* 
kiem Marsz. Piłsudskiego. Obecny 
rząd pracuje bez geniuszu, który pań* 
stwo prowadził, w atmosterze, w któ* 
rej muszą się dopiero skrystalizować 
poglądy. Wszyscy ministrowie są za 
swe resorty odpowiedzialni i wszyscy 
■ministrowie prowadzą politykę.

Mówiąc o stosunku do OZN. pre* 
mier Składkowski oświadczył, że ma* 
rzy o tej chwili, kiedy Obóz Zjedno* 
czenia Narodowego będzie mógł tak 
wzróść w siłę, żeby był organizacją 
mającą wpływ na politykę państwa. 
Kiedy p. Prezydent i Marszałek Rydz* 
Śmigły kazali premierowi „ciągnąć te

rządy“, to premier przypuszczał, że bę* 
dzie ciągnąć bez oparcia w społeczeń* 
stwie przez kilka miesięcy. Dlatego o* 
bowiązkiem jego jest prowadzić Pol* 
skę w spokoju wewnętrznym i czekać 
na moment, kiedy przyjdzie ta mocna 
organizacja. Co będzie po tym ? Dla 
premiera osobiście — dwa miesiące 
snu i spokoju.

Jeśli idzie o dawny zarząd ZNP., 
premier wyjaśnia, że szło mu o to, iż 
ludzie, którzy nie byli komunistami, 
a tylko tolerowali tych, co pisali w du* 
eh u komunistycznym, stali na czele 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Premier wierzy, że ludzie ci nie wrócą 
już do tej samej linii pracy. Postara się, 
by wybory do ZNP. odbyły się W 
końcu stycznia, a jeżeli odbędą się bez 
demonstracji przeciwko stanowisku 
rządu, to premier napewno uzna wszy* 
sikie uchwalone tam rzeczy.

P o s ło w ie  senatorow ie
w  C e n tra ln ym  O k rę g u  P r z e m y s ło w y m .

Stalowa Wola koło Niska. 24. 1 
(PAT). W  dniu 22 i 23 bm. odbyła się 
wycieczka pp. posłów i senatorów do 
Centralnego Okręgu przemysłowego, 
zorganizowana przez Ministerstwo 

Spray, Wojskowych W wycieczce 
wzięły udział połączone Komisje bu
dżetowe i wojskowe obu Izb, oraz wi
cemarszałkowie obu Izb z marszałkiem 
Senatu Prystorem na czele. Zwiedzono 
22. b. m. fabrykę celulozy, fabrykę 
obrabiarek H. Cegielski j budującą się 
wytwórnię lotniczą.

W dniu 23. b. m. przy zwiedzaniu 
zakładów połudn owych w Stalowej 
W oli drugi wiceminister Spraw woj
skowych i szef administracji Armii 
gen. inż. Litwinowicz, przedstawił po* 
krotce przebieg rozwoju przemysłu 
wojennego w Polsce.

REFERAT WICEMIN. GEN. LITWI 
NOWICZA.

Nawiązując do aktualne) dziś spra* 
wy rozbudowy naszego przemystu, p. 
General podkreślił, że w swoim czasie 
Naczelnik Państwa, Pierwszy Marsza
łek Polski Józef Piłsudski, nakazał 
stworzenie przemysłu wojennego w 
środku Państwa. Konsekwencją tog1 
musiało być i było, że podległy mu 
sztab główny i ministerstwo spraw 
wojskowych zajęły się sprawą racjo
nalnego usytuowania przemysłu, waż 
nego dla obrony Państwa,

Już w r. 1921 opracowano pierwsze

Szybownictwo wśród młodzieży polskiej
w  Brazylii.

Szybownictwo, najmłodsza dziedzi* jennym szybownictwo zarówno jako
wstęp do lotnictwa motorowego, jak 
i sport, coraz bardziej upowszechnia* 
jąc się zdąża na drodze postępu w 
szybkim tempie do osiągnięcia maksi* 
murn doskonałości.

Piękny i szlachetny ten sport, poza 
korzyściami natury czysto utylitarnej, 
wnosi wiele innych cennych walorów 
do życia. W yrabia bowiem odwagę, 
szybkość orientacji i decyzji, gdy nieje 
dnokrotnie stanowią o życiu sekundy.

Młodziej polska z zagranicy w ostat 
nich czasach zaczęła interesować się 
sportem szybowcowym, Najżywsze za 
interesowanie w tej dziedzinie wyka* 
żuje młodzież polska w Brazylii, zgru* 
powana w organizacji sportowej „Ju* 
nak“. W  roku 1936 zostało założone 
w Kurytybie koło szybowcowe przy

w i  * * * * j i i ł i u u o L a

* sP°rtu powietrznego, zataczając w 
Wcatiucłi latach coraz szersze kręgi 

c,4ga do swych szeregów wzrastają* 
na rok .iczbę zwolenników 

ści m‘odzieży różnych narodowo*

JUŻ dzici,;
powain,-^. POS2C2ycić się może ono 
szybow nik  ^^gnięciami. Początki 
czasów. gęgają zamierzchłych
Wszy się 0  i f^ ^ d a m y  Ikar pokusi* 
ofiarą swego P ^ ^ o r z y ,  padł

kiedy c z & U f t^ n o  jest do 
Bieniu do w l ^ J  "  meustannym 
tupY dla swoich na

dŁ*ć S1? d° Ptaka Pr6bował UP°*

“ „ r

zarysy planu rozbudowy przemysłu w 
centrum państwa. Plan ten jest stale 
pogłębiany i rozpracowywany oraz re* 
alizowany etapami w miarę posiada* 
n>ch możliwości nnansowych.

Obecnie dokonywana praca nad roz 
budową przemysłu ważnego dla obro* 
ny państwa, praca istotnie duża, jest 
drugą fazą rozbudowy centralnego o* 
kręgu przemysłowego.

Prace wojska w tworzeniu przemy* 
słu wojennego datują się od samego 
początku powstania państwa, od pracy 
w latach 1919—20 aim ia polska doko* 
nała największej improwizacji zaopa* 
trzenia w historii wojen. Jest to fakt 
dotychczas prawie nikomu jeszcze nie* 
znany. Nie mieliśmy jeszcze czasu o* 
pracować gruntownie i opublikować 
wyników dokonanych wówczas wysil* 
ków. Podczas wojny polsko*bolszewi* 
ckicj walczyliśmy z niesłychanymi tru* 
dnościami w dziale zaopatrzenia — 
w wyniku tych trudności, jak ie mieli* 
śmy w r. 1920 do pokonania, rodziły 
s:ę już przyszłe koncepcje rozbudowy 
przemysłu w odpowiednim, dogodniej 
M-.ym miejscu Zaborcy pilnie przestrze* 
gali, aby na terenie Polski nie powsta* 
ły żadne wytwórnie, produkujące 
sprzęt wojenny.

D ziś oglądając w Stalowej Woli im* 
ponujący rozmach budowy zakładów 
hutniczo*mechanicznych (zakładów po 
łudnioyych), w miejscu, gdzie przed 
dziewięciu miesiącami rozciągały się

„Junaku". Nie maiąc odpowiedniego 
sprzętu, członkowie siłą rzeczy ograni* 
Ciać się muszą do studiów teoretycz* 
nych. Część członków Koła należy do 
parańskiego Aeroklubu, który jest afi* 
liowany do Aeroklubu brazylijskiego. 
Na razie w braku szybowców odbywa 
ją loty na motorach użyczanych przez 
tamtejszy Aeroklub.

W  roku bieżącym powstał w Ponta* 
Grossa drugi klub szybowcowy przy 
oddziale „Junaka"; ale i tu młodzież 
polska nie posiadając aparatów, prze* 
chodzi kurs teoretyczny.

Światowy Związek Folaków z Zagra 
nicy doceniając w  pełni znaczenie szv  
bownictwa na terenach Polonii zagra* 
nicznej udostępnił młodzieży polskiej 
przy życzliwym poparciu L. O. P. P 
oraz Aeroklubu R. P. korzystanie z 
kursów szybowcowych w Bezmiecho* 
wej, Ustianowej, Sokolej Górze i in* 
n>ch ośrodkach przeszkolenia.

Obecnie dziewięciu młodych ludzi

POGRZEB S. P. A. E ĘDZIGRA.
Tarnów. 14. |. (PAT), \ty Mielcu 

przy udziale przedstawicieli władz o* 
raz ludności miejscowej i okolicznej 
odbył się pogrzeb ś. p. inż. Andrzeja 
Kędziora, byłego ministra robót pu
blicznych. M■m,

ZGON B. KOSKOWSKIEGO.
'Warszawa. 24. 1. (PAT.) Wczoraj po

południu zmarł w Warszawie dr Bo* 
lesław Koskowski, b. senator,, b. pre
zes Związku Dziennikarzy R. P., na* 
czelny publicysta „Kuriera Warszaw* 
skiego".

NOWE ZNACZKI POCZTOWE.
W arszawa. 24. 1. (PAT.) Z dniem 1 

lutego b. r. Min. poczt i telegrafów 
wprowadza do obiegu nowe znaczki 
wartości 1.5 i 30 gr. z podobizną Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
prof. Ignacego Mościckiego, pragnąc 
w ten sposób uczcić przypadające w 
tym dniu Jego imieniny a jednocześnie 
obchodzone przed niedawnym czasem 
70*lecie Jego urodzin.

Znaczek 15*groszowy utrzymany 
jest w kolorze niebieskawo*stalowym, 
a 30*groszowy w cztrwono*fiołeto* 
wym. Portret Pana Prezydenta na zna* 
czkach tych nie zawiera żadn\ch oma* 
mentacyj, nowością zaś na nich jest to, 
iż wbrew dotychczasowym zwyczajom 
zawierają w swej treści jedynie napis 
„Polska", zastępujący używane dotąd 
napis „Poczta polska".

Znaczki te wytłoczone będa również 
i na kartkach pocztov*ych.

POGŁOSKI O REKONSTRUKCJI 
RZĄDU W  CZECHOSŁOWACJI.

Praga, 24. 1. (PAT) Organ agrariu* 
szy „Venkov‘‘ donosi, iż premier cze* 
chosłowacki Ilodzą nosi się z zamia* 
rem rekonstrukcji gabinetu.

Kronika kulturalna.
W  Estonii ukazała się książka estońskiego 

pisarza R. Sirge p. t  Józef Piłsudski
Wystawa pięknej książk. polskiej odlbyla 

się w Chicago na tamt. Newberry Library.
Na dorocznej wystawie międzynarodowi) 

sztuki w Camegie Institute w Pittsburg wy, 
stawione 22 obrazy malarzy polskich.

Wystawa sztuki polskiej w Zofii zostanie 
otwarta 13 lutege*.

Pierwsza niemiecka b-ografia Józefa Gon. 
rada Korzeniowskiego pt. „Joseph Conrad 
der Tragik er des Westens" ukazała się w 
Berlinie.

Wystawa grafiki myśliwskiej zostanie o- 
twArta w muzeum wielkopolskim w Pozna* 
niu 23 bm.

W  ramach wieczorów dyskusyinych Akcji 
Katolickiej wygłosił w Warszawie 23 bm. 
prof. UJK. dr. Halban odczyt „Konflikt 
pap>stwa z cesarstwem jako walka o zdro< 
wie moralne żyda politycznego ,

Nagrodę naukową rr. Gdyni m  r 1938 
otrzymał prof. UJK. dr. Adam Szelągowski 
za całokształt pracy naukowej w dziedzi* 
nie dziejowych zagadnień bałtyckich.

Wystawa pośmiertna prof. Wyrzdłkow* 
skiego zostanie niebawem otwarta w poz
nańskim Towarzystwie Przyjadół Szruk 
Pięknych.

puste pola i lasy, a obecnie widnieje 
cały szereg objektów fabrycznych, mo» 
żerny stwierdzić szybkie wykonanie 
programu drugiej fazy rozbudowy 
przemysłu, służącego do zbrojnego po* 
gotowi? w myśl rozkazu i dyrektyw 
p. Marszałka Śmigłego Rydza..

ukończyło wspomniane kursy, uzysku 
jąc kategorię C. U., oraz stopień wy* 
kwalifikowanego instruktora. Poza 
tym dwóch stypendystów z Brazylii 
kończy kurs holowniczy, spadochro* 
nowy oraz akrobatyczny. Kilku z nich 
poszczycić się może pięknymi v ynika* 
mi swej pracy i żywić należy nadzieję, 
że po powrocie do Brazylii z całym za 
pałem zajmą się propagowaniem tego 
pięknego sportu wśród swoich roda* 
ków. Pragnąc umożliwić młodzieży ju* 
nackiej praktyczne przeszkolenie szy* 
bowcowe na terenie, św iatowy Zwią* 
zek Polaków z Zagranicy ofiarował 
klubowi szybowcowemu w Kurytybie 
piękny szybowiec wyczynowy typu 
„Komar". Niezależnie od tego czyni o* 
nt są starania o uzyskanie dalszych 
dwóch szybowców szkolnych oraz i 
prawdopodobnie już w początkach rO 
ku przyszłego wszystkie te aparaty 
polskim okrętem popłyną do Brazylii.

Początek jest już zrobiony. L. W .
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B lo k : Ja p o n ia , M a n d żu k u o , Chiny.
Paryż. 24. 1. (PAT.) Według infor* 

macyj korespondentów francuskich, 
marszałek Czang Kai Szek nosi się z 
projektami zasadniczego przegrupować 
r.ia swych armij, co zdaje się świad* 
czyć, że przygotowuje się on do dłuż* 
szej kampanii.

Prasa francuska szeroko komentuje 
wywiad głównodowodzącego wojsk 
japońskich w Chinach gen. Matsui, 
który oświadczył, że nie będzie uzna*

wał „neutralności koncesyj zagranicz* 
nych na terenie Chin, podległym w tej 
chwili okupacji wojskowej japoń* 
skiej“.

„Temps" w konkluzji artykułu na te 
mat celów polityki japońskiej pisze, że 
polityka Japonii zmierza do stworze* 
nia z Mandżukuo, Chin i Japonii jed* 
nego bloku ideowego politycznego i 
ekonomicznego pod kierownictwem ja 
pońskim.

Belgia nie podejmie odosobnionego kroku.
Bruksela, 24. 1. (P A T .) Ostatnio 

w niektórych dziennikach ukazały się 
pogłoski, jakoby Belgia miała podjąć 
in icjatyw ę spowodowania w czasie 
najbliższej sesji R ady Ligi Narodów 
uznania podboju A bisyn ii przez 
W łochy. Szereg dzienników be lg ij
skich stw ierdza, iż na ostatnim posie 
dzeniu R ady M inistrów , sprawa ta 
nie była zupełnie poruszana. Prawdo

podobnie jednak w Genewie toczyć 
się będą rozmowy wszczęte przez Ho 
landię z państwami t- zw. konwencji 
w Oslo, które to rozmowy doprowa* 
dzić mogą na marginesie R ady Ligi 
do decyzji, o której mówi pogłoska. 
Pewnym jest, że Belgia nie podejmie 
w Genewie żadnego odosobnionego 
kroku.

C zy  istnieje oficjalnie
oś M a d ry t — P a r y ż  — M o s k w a  — Chiny?

Moskwa, 24. 1. (P A T ). Na akademii 
żałobnej, poświęconej 14*tei rocznicy 
śmierci Lenina, Zdanow, przewodni* 
czący komisji spraw zagranicznych ra* 
dy związku, wygłosił przemówienie, w 
którym mówiąc o osi Berlin—Rzym— 
Tokio, oświadczył: Niech wiedzą fa*

szyści, iż istnieje i inna oś: M adryt— 
Paryż—Moskwa—Chiny.

W  sprawozdaniu oficjalnym zwrot 
ten został pominięty, a zastąpiono go 

c świadczeniem o sympatii Sowietów 
do narodu chińskiego oraz do naro* 
dów Hiszpanii republikańskiej.

Grecja w ysie d la  o p o n e n tó w .
Ateny, 24 1. (PAT) Jak donosi a- 

gencja ateńska, kilku b. polityków u* 
siłujących zakłócić spokój w kraju dro 
gą kolportowania ulotek, wzywających 
do rewolty, zostało wezwanych do o* 
puszczenia stolicy.

W  kołach politycznych twierdzą, że 
nakaz wydalenia nie dotyczy przewód* 
cy liberałów Sofulisa ze względu na 
jego podeszły w'iek i okoliczność, że

nje odgrywa on już dziś żadnej roli 
Wśród wydalonych znajduje się pe» 
wna liczba b. ministrów i deputowa
nych. którzy współpracowali z Kafan* 
darisem, Sofulisem i Mylonasem.

Wspomniane kola oświadczają dalej, 
iż rząd zdecydowany jest wystąpić o* 
stro przeciwko wszystkim tym, którzy 
w jakikolwiek sposób dążą do zakłó* 
cenią spokoju i ładu kraju.

H iszpanie św iadom ie zb o m b a rd o w ali
p a ro w ie c  b r y ty js k i.

Barcelona, 24. 1. (PAT). Korespon* i 
dent Havasa przeprowadził wywiad z j 
kapitanem statku brytyjskiego „Thor* j 
penes“, bombardowanego w dniu 20 \ 
b. m. w porcie Tarragony przez trzy 
bombowce i jeden samolot myśliwski 
powstańców.

Jak wiadomo, bombardowanie spo* • 
wodowało śmierć czterech osób.

Zdaniem kapitana, parowiec był ce* 
lcm ostrzeliwania, ponieważ w porcie 
nie było wówczas żadnego okrętu, a 
miejsce, gdzie „Thorpenes" stal na ko* 
twicy, jest bardzo oddalone od portu 
i od objektów wojskowych. Po obu 
stronach statku, wymalowane były 
barwy brytyjskie, a flaga była bardzo 
widoczna.

Niem cy K a rzą  za  uchylanie się
od p rze s zk o le n ia  w  obronie p rze c iw lo tn ic ze j.

Berlin, 24. 1. (PAT) Pewną miesz* 
kankę Darmsztatu ukarano za to, że 
nie chcała brać udziału w przeszkolę* 
niu, organizowanym przez związek o* 
brony powietrznej. Po kilku miesią* 
cach odmówiła ona znów udziału w 
kursie, oświadczając, jak donosi prasa 
niemiecka, że „życie jej jest w ręku

Boga". Tym razem pociągnięta została 
do odpowiedzialności sądowej. Na za
pytanie sędziego czy i po raz trzeci 
odmówi wzięcia udziału w kursie o* 
brony przeciwlotniczej, oskarżona od* 
powiedziała wymijająco. Na wniosek 
prokuratora sąd skazał oporną obywa* 
telkę na cztery miesiące więzienia.

Agent Czechosłowacji przy rządzie gen. Franco.
Praga, 24. 1. (P A T .) Korespon* 

dent H avasa podaje, iż Czechosłowa 
cja za przykładem A nglii, ma miano* 
wać agenta konsularnego przy rzą
dzie gen. Franco. W  spraw ie tej to* 
czą się już rokowania w Salamance. 
Przyszłym agentem handlowym Cze
chosłowacji ma być dr Berka, znawca 
spraw hiszpańskich. W  praskich ko* 
łach politycznych podkreślają, że mi* 
sja tego agenta nie będzie miała cha* 
rakteru politycznego, a polegać bę
dzie jedynie na obronie interesów 
czechosłowackiego handlu i przemy* 
słu. Czechosłowacka m isia dyplom a
tyczna w M adrycie pozostaje niezmie 
niona. Po wyjeździe w dniu l stycz* 
nia 1938 posła Fiedera, który równo* 
cześnie reprezentował Czechosłowa* 
cję w Lizbonie, a obecnie jest dyrek

torem departamentu w min. spr. zagr. 
na czele m isji w M adrycie stoi charge 
d ‘affaire Nemecek. N ow y agent cze* 
chosłowacki przy rządzie gen. Fran
co ma bronić w ytworów  przemysłu 
czechosłowackiego przed konkitren* 
cją niemiecką-

OPIEKUN DLA KS. M. RADZI* 
W1ŁŁA.

Ostrów. 24. 1. (FAT.) Sąd opiekuń* 
czy przy Sądzie grodzkim w Ostrowie 
na wniosek rodziny książąt Radziwił* 
łów mianował dla ks. Michała Radzi* 
w illa z Antonina tymczasowego opie* 
kuna w osobie właściciela ziemskiego 
Kazimierza Boeninga z Połaiejewic.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE

III. Km. 779/36. V. E. 561/36. Obwieszczę* 
nie Komornik Sądu grodzkiego w Stani* 
sławowie Rew. III. Marceli Szamocki, ma
jący kancelarię przy ul Pierackiego L. 53 
uzupełniając obwieszczenie z dnia 15 giru* 
dnia 1937 sypi. III. Km. 779/36 V. E. 561/36
0 licytacji nieruchomości objętych wihl. 555
1 721 księgi gruntowej gmiiny kat Stanisła* 
wów położonych przy ul. POW. L. 10 i 12, 
stanowiących własność dłużników Markusa 
Wcidenfeldia, Norberta Weidenfelda i Mał* 
ki vel Mani z Waidenfeldów Loewnerowej, 
wyznaczonej na dzień 16 lutego 1938 o go* 
dżinie 10-tej w Sądzie grodzkim w Stani* 
sławowie w biurze .Nr, 37, podaje do pu» 
blicznej wiadomości, że postanowieniem 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie z dnia 21 
stycznia 1938 Sygn. V. E. 561/36 ustawowe 
warunki licytacyjne zostały zmienione w 
ten sposób, że termin do wniesienia ceny 
nabycia z ustawowymi odsetkami od dnia 
przybicia zajętych nieruchomości, oznaczo* 
ny został na 3 miesiące po uprawomocnię* j 
niu się postanowienia o przybiciu tych nie* 
ruchomości.

Komornik Są;!™ Grodzkiego Rewiru III- 
Stanisławów, 22 stycznia 1938. 204K

III. Km. 1665/37 i 2110/37 Obwieszczę- j 
nie o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Stanisławowie rewiru III. 
Marceli Szamocki, mający kancelarię w Sta* 
nisfawowic, ul. Pieradkiego Nr. 53 na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomośoi, że dnia 27 stycznia 1938 o go* 
dżinie 10*ej w Stanisławowie, id. Matejiki 
Nr. 51 odbędzie się 2-ga licytacja ruchomo* 
ści. składających się z urządzenia domowe* 
go i fortepianu, oszacowanyoh na łączną 
sumę ponad zł. 500 Ruchomości można o* 
glądać w dniu licytacja w miejscu ii czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Stanisławów, 27 grudnia 1937. 202K

III. Km. 703/36 V E 552/36. Obwieszcze
nie o licytacji nieruchomości. Komom-ik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rew. III. 
Marceli Szamocki, mający kancelarię w Sta* 
nisławowie, ul Pierackiego Nr. 53 na pod* 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pirbli* 
cznej wiadomośoi, że dnia 9 marca 1938 o 
godz 9*cj w Sądzie grodzkim w Stanisła
wowie sala Nr. 37 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu, należą* 
cych do dłużników Herzla Wieselberga i 
Miwdlii Mariasi Wieselberg nieruchomości 
położonych w Stanisławowie przy ul. Krzy* 
we.j lorj. 7 i 8a, objętych: a) whl. 824 ki. 
gr. Stanisławów, składającej się z pbud. 
496 o  powierzchni 484 m kw -oraz pgr. 
252/1 o powierzchni 1389 m kw. i pgr, 253 
o powierzchni 3075 m kw., na której znaj* 
duje się parterowy budynek mieszkalny 
zbudowany z drzewa, kryty gontem i bu
dynek mieszkalny parterowy, zbudowany z 
drzewa, kryty' blachą pocynlkowaną, b) obj. 
whl. 4754 ks. gr. Stanisławów, składającej 
się z pgr. 252/2 o powierzchni 1389 m kw., 
na której znajduje się budynek mieszkalny 
murowany, l*piętrowy, niepodpiwniczony, 
kryty blachą pocynkowaną, budynek gos* 
podarczy (stajnia i szopy z przybudówką), 
wykonany z drzewa. Nieruchomość ad a) 
oszacowana została na sumę 18.476 zł 76 gr, 
cena zaś wywołania wynosi 13.857 zł. 57 gr, 
nieruchomość ad b) oszacowana została na 
sumę 15.823 zł. 24 gr., cena zaś wywołania 
wynos1 11.867 zł. 43 gr Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
odnośn-c do nieruchomości ad a) w wyso* 
kości 1847 zł. 68 gr., odnośnie do niierucho* 
mości ad b) w wysokości 1582 zł. 33 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Stanisławów, 8 stycznia 1938. 196K

II. Km. 24/38, Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie II. rewiru Jan Jasiński w 
Stanisławowie, mający kancelarię, ul. Or* 
miańska Nr. 14 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
4 lutego 1938 o godz. 13*ej w Stanisławo
wie, ul. Kopernika Nr. 14 odbędzie się li* 
cytacja ruchomości, składających się z urzą* 
d-enia domowego Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru U* 
Stanisławów, 21 stycznia 1938. 203K

IV. Km. 2312/34. Obwieszczenie o licyta
cji nieruchomości Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IV. 
Ferdynand Kiesel, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Janowska Nr. 18 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje ido publicznej 
wiadomości, że dnia 25 lutego 1938 o godzd* 
nie ll*ej w sali rozpraw, Oddziału I drzwi 
Nr. 29 Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie przy ul. Sądowej L. 7 odbędzie się 
druga sprzedaż w drodze publicznego prze, 
targu należącej do dłużnika Hermana Wein- 
stocka recte Neubauera .połowy nierucho. 
mości obj. whl. 1855/11. dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa przy ul. Bernsteina 16, stanowiącej 
dom czynszowy dwupiętrowy z dwoma 
skrzydłami oficynowymi z urządzoną księgą 
hipoteczną przechowaną w  Urzędzie ksiąg 
gruntowych przy Sądzie okręgowym we 
Lwowie. Połowa nieruchomości oszacowana 
została na sumę zł. 53.285 gr., cena zaś 
wywołania wynosi zł. 35.523 gr. 32. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest zło, 
żyć rękojmię w wysokości zł. 5.328 gr. 50.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie aibo- 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do Licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, te wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wta, 
śedwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzc* 
kuqi. W aiągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18«ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie, ul. Sądowa 7 w sekretariacie Od* 
dział I.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 22 grudnia 1937. 205K

Km. 772/878/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Rawie Ruskiej, na za* 
sadzie art 602 ogłasza, że w dniu 9 lutego 
1938 o godzinie 12 w południe w Lubyczy 
Deby, odbędzie się publiczna licytacja ru* 
chomośd, a mianowicie: 250 kóp grochu, 
150 kóp żyta i 165 kóp pszenicy, oszaco* 
wanych na łączną sumę 12.440 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. Spra 
wa egzekucyjna: Sameula Reissa i tow. i 
Jakuba Framzosa i tow. przeciw Drowi Mar 
cin-owi Horowitzowi właśc. dóbr w Luby, 
czy Deby.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa Ruska, 20 stycznia 1938. 201K

Km. 874/34 (23/38). Strona zobowiązana 
Chaja Zwum w Mościskach Edykt licyta* 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy* 
telności. Na wniosek Eisenberga i Karpfa w 
Rzeszowie, jako strony -egzekwującej pre* 
tensję w kwocie 300 zł. zpn. odbędzie się 
dnia 4 marca 1938 r. o godz. 10.15 przed* 
południem w biurze Nr. 12 na zasadzie 
post. z dnia 19 stycznia 1938 r. zatwierdzo
nych warunków licytacja następujących re* 
alraości: Ks. gr. gm. kat. Mościska. Whl.
409. Oznaczenie realności: pbud. llkat. 212 
w 3/5 cz., pbud. ilkat. 214 w 3/5 cz. War* 
tość szacunkowa wTaz z przynależ. 4675 zł. 
65 gr Najniższa oferta 2618.43 zł. Do rc* 
alności whl. 409 ks. gr. gm. kat. Mościska 
należą następujące przynależności: 1) dom 
sklepowy na 987 zł. 75 gr. oceniony, 2) 
dom drewniany na pbud. 214 oceniony na 
1986 zł. 30 gr. 3) 2 klozety i drewutnia o* 
szacowane na 18 Żt! TtnflWJ nfjti iłśzcJ<5Ter- 
ty sprzedaż nie nastąpi Powyższa realność 
znajduje się w posiadaniu zobowiązanej.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Mościska, 20 stycznia 1938. 206K

AMORTYZACJE.
XVIII. Nc. 673/37. Edykit. Na wniosek 

Nauma Nowika kupca w Łodzi, jako posia
dacza zarządza się postępowanie celem u, 
morzenia weksla niżej oznaczonego, który 
miał mu zostać skradziony i wzywa srę po* 
snadacza tego weksla, aby go do dni 60 Ii* 
cząc od dnia ogłoszenia edyktu p r z e d ł o ż y ł  
temu Sądowi. W  razie przeciwnym po u* 
pływie tego terminu uznałby Sąd weksel 
za umorzony i bez znaczenia. Weksel 
brzmi: „Lwów dnia 3 marca 1937. Na zł. 
500. Dnia 30 czerwca 1937 zapłacę za ten 
sola weksel zlecenie Kagan Lwów, ul 
Kazimierzowska 9, sumę złotych pięćset C. 
Nesaty mp. Lwów, ul. Rzeźnicka 9 a tergo: 
Kagan, Lwów, Kazimierzowska 9. M. Abra
mowicz i H. Kochański Łódź, ul. Cegieł* 
niana 40".

Sąd grodzki miejski Ocfdz- XVIII 
We Lwowie, dnia 17 grudnia 1937 r 200

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 115/26. Antoni Kolasa, urodzony 18-92 

w Zarzeczu powiat Rzeszów, 1914 przydzće* 
lony do austr. 17 pułku piechoty obrony 
krajowej, walcząc na froncie rosyjskim za* 
ginął w jesieni 1914. Wdrażając postępowa* 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby zawiadomiono Sąd o  zagimiik»n.ym 
do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W Rzeszowie din. 18 października 1926. 19*>

T. 199/36 Wawrzyniec Malec, syn Pawia 
i Marii z Ożogów, urodzony 6 sierpn:a 
1896 w Nienadówce i tam zamieszkały, ja
ko żołnierz 40 pp. armii austr. w czasie 
walk na froncie rosyjskim w 1916 r. zagi* 
nął. Wdrażając postępowanie celem uznaiua 
go za zmarłego, wzywa się, aby zawiado* 
mi ono Sąd o zaginionym do sześdu Tn;e. 
sięcy.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, dnia 12 sierpnia 1937. 198

T. 138/36. Piotr Gicćko syn Tomasza i 
Apolonii Szuberiak, urodzony 25 maja 1893 
w Tamnawce, zamieszkały ostatnio w Ha* 
dlach szklarskich jako uczestnik wojny pol
sko-bolszewickiej zaginął w roku 1919. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
Za zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy

Sąd Okręgowy,
W Rzeszowie, 21 stycznia 1937. 197
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